
Wielkiego Xięstwa

P O Z NA Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni Nadwornej IK. D e k e r a  i  S p ó łk i .  — Redaktor i .1. H V ir i» io » r » * / .

151. W Sobotę d n ia ''‘i . Ł-rpca.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 30. C zerw ca.

N . P a n  K r ó l e w s k o - N i d e r l a n d z k i e m u  f l e n e  
r a l -P ó ru <  z n i k o w i ,  H r a b i e m u  P e r p o n c h c r ,  
o r d e r  O r ł a  C z a r n e g o  d a ć  ra .czy ł.

Pfzybył tu : J 0 .  Xią£ę B o g u s i ą  yy R a d z i -  
y y i ł ł  z Poznania.*

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

z W a r s z a w y ,  dnia 26. C zerw ca.
R espkrypt Jego Ces. Mości. — D o Namie

stnika Naszego w K rólestw ie Polskiem : —■ 
ł \  o z t rz ą s u ą w s zy z szczególną uwagą przełozo- 
nc  przez w as, w w ykonaniu IJkazu Naszego 
z  d. 6/18. W rześn ia  2841 r , zdanie i wnioski 
w asze względem organizacyi utw orzonych w  
W arszaw ie  D epartam entów rządzącego Sena
tu, tudzież ogólnego ich zebrania, i zgadzając 
się w  zupełności na przyjęte przez was zasady, 
zatwierdziliśm y ułożone przez was i rozpo
znane w  Departamencie Rady Państwa do 
spraw  Królestwa Polskiego,' p ro jek la: 1)' U sta
w y  W arszaw skich Departam entach rządzą/ 
tfDgo S ena tu , dziewiątym i dziesiątym, i ogol
iłem iclr zebraniu. 2) Postanowienia o sposo

bie zanoszenia i rozpoznawania skarg na w y 
rok i, mocą ostatniej Instancyi dotąd w ydaw a
ne, i 3 )  E tatu  K ancelaryi W arszaw skich De
partam entów Senatu. Ukazem z dnia dzisiej 
szego, do rzą d z ą c e g o  S e n a tu  w y d a n y m ,  rozka
zaliśmy takową zatwierdzoną przez Nas U sta
wę, niemniej Postanowienie i E ta t, przesłać 
wam dla ogłoszenia i przywiedzenia do sku
tku. Z wprowadzeniem w w ykonanie rzeczo
nej Ustawy i Postanow ienia, Polecam y wam 
zuieść ostatecznie tak Izbę Sądu Najwyższego,
która w skutek osobnego rozporządzenia, do
tąd czynności swoje przedłuża, jak i W y d z ia 
ły  Kassacyjne Sądu Appellacyjnego, które za
stępow ały w Królestwie Najwyższą Iustancyą 
Kryminalną, i zarazem w ydać stosowne roz
porządzenia, w celu, izby spraw y z pomieuio- 
nyęh w ydziałów  i Izby by ły  niezwłocznie ode
słane gdzie w ypada, na zasadzie wzmiankowa
nego przez Nas zatwierdzonego Postanowienia. 
— Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mci 

ką podpisano: M i k o ł a j .  — W  Petersbur
gu, dnia 26. M arca 1842 r. ^

Ukaz Jegb  CeS. Mości do rządzącego Sena-; 
tu : — 'U tw hrżyw śży  przez Ukaz Nasz z dńia 
fdl8. W rześn ia  1841',r.; nV W arszaw ie , d la ' 
Królestwa Polskiego, dwa Departam enta rzą-T 
dzącego Senatu: dziewiąty, dla spraw cywil-
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r y c b ,  i dziesiąty, dla sp raw  k a rn y c h ,  o raz  
ogólne tychże D epartam en tów  zeb ran ie ,  P o ru -  
czyliśm y Namiestnikowi K rólestwa, iżby p rzed 
stawił N am  sw oje  zdanie względem dalszego 
rozwinięcia g łów nych  zasad, w pow yżej w spo-  
m uionym  U kaz ie  tŃaszytn skreślonych . "W w y -  
k o nan iu  ta k o w e j  woli Naszej, Namiestnik K ró- 
leslw a p rze łoży ł N am  sw o je  w tym  ważnym 
przedm iocie  w n io sk i , wraz z ułożoncmi przez 
niego pro jek tam i:  1) U s ta w y  o W a rsza w sk ich  
D epartam en tach  rządzącego S enatu ,  dziewią
ty m  i dziesiątymi, i o ogólnem ich zebraniu, 
i  2 )  P ostanow ienia  o sposobie  zanoszenia i ro z 
poznaw an ia  skarg na w y ro k i ,  m ocą ostatniej 
instancyi dotąd w ydaw ane .  P o  rozw ażeniu  
ta k o w y c h  p ro jek tów  w  D epartam encie R a d y  
P ań s tw a  do  sp raw  K ró les tw a Polskiego, uzna
w szy , że przep isy  niemi o b ję te ,  zastosow ane 
d o  g łów nych  zasad obow iązujących  w  Kró-" 
les tw ie  kodexow  postępow ania  cywilnego i kar
nego , odpow iada ją  zarazem N aszym  w idokom , 
w zględem  zabezpieczenia w ie rnym  poddanym  
N a sz y m  w  Królestw ie  pew nie jszych  i dog o d 
n ie jszych  sp o so b ó w  osiągania w ym iaru  sp ra 
w ied liw ości,  osądziliśmy s tó sow nem , pomie- 
n ioną  U s taw ę  i Postanowienie zatw ierdzić  w raz  
z  etatem K ancclary i W a rsz a w s k ic h  Senatu  
D e p a r ta m e n tó w ,  i załączając ob o k  takowe, 
rozkazu jem y , po  przesłaniu onycli Namiestni
k o w i  K ró les tw a ,  uczynić po trze b n e  ro zp o rzą 
dzen ia ,  d la ich ogłoszenia i w prow adzen ia  w  
w ykonan ie .  —  N a oryginale własną Je g o  C e 
sarsk ie j M ości ręką nap isano: M i k o ł a j .  —  
W  P e te rsburgu ,  dnia 26. M arca 1842 r.

B a n k  P o l s k i .  —  W  dniu  16/28. b, m.,
z a c z y n a j ą c  o d  godziny  10. z r a n a ,  odbędzie 
się w  B a n k u ,  w  obecnośc i Kommissyi umo- 
rzeuia d tugu  k ra jo w e g o ,  D e legow anych  od' 
K om m issyi R ządow e j  P rz y ch o d ó w  i sk a rb u ,  
ja k o  też dom ów  hand low ych  S. A. F ra en k e l  
i J ó z e f  Epste in ,  w łożenie do  kół N u m eró w  
O bligacyi C ząstkow ych  z pożyczk i 150-milio- 
n o w ę j ,  ź ty c h  se ry ) ,  k tó re  dó  szczegółowego 
losow ania  w  t .  b. p rzeznaczone zos ta ły ; samo 
zaś losow hnie rozpoczn ie  się w' d. 19. C z e rw 
ca  (1. L ipca)  r. b . , od  godziny 10. z rana, 
w  feniże samem iniejśiću i k o u ty n o w a ć  się b ę 
dzie dni toaśtępnych.

Z d n i a  2 7- C z e r w c a .
M ieszkańcy W a r s z a w y ,  r ó w n ie  jak i w s z y 

stk ich  g łó w n y c h  m ia s t  E u ro p y ,  po łączą  się dla 
p o m n o ż e n ia  ofiar dla zn iszczonego  o k ro p n y m  
poż&rem Ham burga ..  Za z e z w o le n ie m  w ła d z y  
d w u n a s tu  tu te jszych k u p c ó w  i oby w atc li  zbie
rać  będą  w  ty m  cplu składki, każdy w  innym 
cy rk u le ,  w yc iągn ien ia  losem.

R o s s y a ,
2  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  28. M aja,

( O późnione doniesienie.) —  T r z y  lata te ra z  
u p ły n ę ły ,  o d k ą d  p o łączen ie  un iack iego  g re
ckiego kościoła  z p an u jąc y m  w  Rossyi kościo
łe m  greck im  usku teczn iono .  Stósow nie do 
podan ia  u r z ę d o w e g o ,  ogó ł ludności niegdyś 
uni.ackich G r e k ó w  w  g u b e rn ia ch  zachodn ich  
2 miłiony g ł ó w  w y n o s i ł ,  k tó re  d a w n ie i  do  
p r a w d z i w e g o  rossyjskiego pokolen ia  n a le ia 'y .  
Z naczna  ta ludność na d w ie  epa rch ie  w  S  gu 
b e rn ia ch  podzie lona  była, tw o r z y ła  1200 p a ra 
fii, m iała  2000 k o śc io łó w  i p rzesz ło  4000 ks ię
ży. Ze tak w ie lk a  liczba l udu nagle w  p r z e 
ciągu kilku m iesięcy do  ło n a  kościoła m a c ie 
rzys tego  w r ó c i ł a ,  od  k tó rego  ją p rzed  300 la
ty h ie re reb ia  rzy m sk o -k a to l ick ieg o  kościoła 
o d e rw a ła ,  jes t  to zaiste w  dziejach w sc h o d n io -  
rzym skiego kośc io ła ,  w a ż n y m  w y p a d k ie m .* )  
P rz ę jo  p o czy tano  s t ó s o w n ą , p am iąć ; onegp  u -  
t rw alió .  W  ty m  celu na ro zk a z  N a jw y ż szy  
m edal bito. Na p rzedn ie j  s t ron ie  w id a ć  - o b ra z  
Z b a w ic ie la - ,  nad nim s ło w a :  „p rz em o c ą  w y 
darci r. 1 596"  p o d  n im  »milością z n o w u  p o 
łączen i r .  1839.- N a s tron ie  o d w r o tn e j  jaśnie
je  w  gloryi k rzyż  św ię ty  a nad  n im  s tó w a :  
„ T r y u m f  p r a w o s ła w n e j  n au k i- ,  p o d  n i m:  j>d. 
25. M arca  1839,« W  ty m  dn iu  b o w ie m  p o 
tw ie rd z i ł  C e sa rz  dok ład  S y n o d u  w z g lę d e m  
po łączen ia  na w ie k i  kościoła uniackiego z ko
śc io łem  p a n u ją c y m .—  G dy  uniari  w  Polsce  od 
kościoła greck iego  s ię  odstrychnę li  i z z a ch o 
d n im  się po łączy li ,  K le m e n s  V I I I .  Papież na 
pam ią tkę  tego w aż n eg o  w y p a d k u  rozkaza ł  bić 
in c d a l ,  p rze d s taw ia ją cy  ńa p rz e d n ić j  s tron ie  
jego w iz e r u n e k  a ńa o d w ro tn ó j  Papieża  s ie 
d z ą c e g o  na t ro c ie  a p r z e d  n im  ludność  Rossyi 
zachodniej  k lęczącą z n ap isem : RułheillS Tece-
p tis  1596-.«

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 23. C z e rw ca .

Z B ordeaux  nądcłiod/.ą z n o w u  zażalenia z 
p o w o d u  sp o so b u ,  w  jaki ko rsarze  angielscy 
p r a w a  p rze trząsan ia  o k r ę tó w  nadużyw ają .  
K ap itan  S e ignac ,  dowo.dzący o k r ę t e m  * D w ia  
s ios try- ,  p rzy b y ł  do  p rzystan i tam eczne j i po
w ia d a ,  że fregata angielska w  czasie jego za j
m o w a n ia  się nad  w y b rz e ż e m  afrykańsk iem  
h a n d le m  zam iany  o k rę t  jego  p rz y tr z y m a ła ,  i 
że te n że ,  m im o  jego uroczyste j p rotestacyi od

*) Jakiita sposobem połączenie.to  do skutku przypro
w adzono, o tem świadczy uwagi godne dzie ło , wyszje 
temi dniami w  Paryżu, w księgarni braci de Gaume, 
Umieszczono tam też Ukaz dotyczący administracyi dóbc 
odszczepieńców. Patrż  te ż : - Historisch - politisehe
W iitter von Philips untł Gdrres, «
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kolka do kołka przetrząśnięto, chociaż okręt 
ten kupiecki najmnieiszego podejrzenia w z n ie 
cić nie m ógł. P ięć  szalup angielskich otoczy
ło  ten okręt, a oficer jeden bez munduru, ma
jąc z sobą ludzi w  pistolety uzbrojonych, przy
szed ł na pokład, i nietylko okręt przetrząsał, 
ale n aw et  w ie le  p r z e d m io tó w , które mu się 
p odobały ,  zabrał (?) Bliższe szczegó ły  o tyra 
Wypadku jutro dzienniki umieszczą.

Angielski statek p r z e w o z o w y  „Vesuvio",  
p łynący  z Malty, zaw inął d. 19. b. m. do Mar. 
sylii. Na pokładzie jego jeden tylko znajdo
w a ł  się pod-różny, mający depesze dla rządu  
angielskiego. Z okoliczności tej w n o s z ą ,  iż 
statek ten jedynie dla przew iezienia  tego p o 
dróżnego w y p ły n ą ł ,  i domyślają się zarazem, 
ze depesze te w a żn e  w iad om ośc i z Indyi o -  
bejmują.

N ieszczęś liw i cz łon k ow ie  tulejszćj opery  
niemieckiej,  z których wielka część dla braku 
pieniędzy do domu p o w r ó c ić  nie m o że ,  tak 
dalece p o w sz ec h n y  w zniecają udział,  iż naj
znakomitsze damy utw orzy ły  komitet dla n ie
sienia im pom ocy. W  tyra celu urządzony  
będzie w  przyszłym tygodniu m uzyczny po
ranek w  domu bogatego Amerykanina T h or-  
na. Przedsięwzięcie  to tćm pewniej p o m y 
ślny otrzyma skutek, gdy Pan Liszt p ierw szy  
raz z s w o im  koncertem przy tćj sposobności  
wystąpi. i ■

O d  parę tygodni ż y w e  zachodzą h and low e  
układy z Belgią, w  celu, jak słychać, prędkie
go  ogłoszenia postanowienia o p odw yższen iu  
cła w c h o d o w r g o  od przędzy lnianej. Rząd  
łrancuzki miał b e l g i j s k i e m u  gabinetow i zap e
w n ić  u t r z y m a n i e  d otychczasow ego cła od przę
dzy lnianej pod następującemi w aru n k am i: 1) 
Rząd b e l g i  ski w y d a  takie rozporządzenie p rze
c i w  d o w o z o w i  przędzy angielskiej, aby Belgia  
dla tego artykułu nie była tranzytow ym  krajem 
do Francyi; 2 )  Belgia ze zw o li  na zniżenie cła 
w c h o d o w e g o  od Win francuzkich i materyj 
jedwabnych.

W  roku lS 3 l.  liczba osób zam ieszczonych  
na liście w y b o r c ó w  w ynosi ła  156,585; % tyęh  
miało udział w  w yborach 125,000 o sób ,  to 
jest 75 proc. W  roku 1834 było w y b o r c ó w  
171,015, z których g lo sow a ło  129,211, tQ jest 
76 proc. W  r. 1837 liczono 198,'236 w y b o r 
ców  z których 151,720, to jest 77 proc, miało  
W w yb orach  udział. Roku 1839 liczba w y 
b orców , w )  nosiła 201 ,2 7 1 , z t ) ch g ło so w a ło  
164,862, to jest 82 proc. Liczba w y b o r c ó w ,  
którzy należeć będą do następnych W yborów,  
nie jest w iad om a, gdyż rząd nie kazał list o 
głosić; sądzą, źe będzie w ynosić  około 210000. 
U d  lipcow ej  re w o lu c y i ,  to jest przez 12 lat,

zaszło 5 p o w szech n ych  w y b o r ó w ;  na każde 
zatem zgromadzenie w ypad a  w  przecięciu 22-a 
lat trwałości.

Pan Liszt przybył w  zeszły czwartek  na 
parostatku z Hamburga do Dunkierki1, zkąd  
bez zatrzymania się w yjech a ł do Paryża. •

B yły  O rdonałor armii, B o jn od ,  który od  
czasu oblężenia T u lon u  i w y p r a w y  W łosk ić j  
aż do r. 1814., w iern ie  był do Napoleona przy
w ią za n y ,  umarł w  Paryżu, a zw łok i jego od 
p row adziło  na w ie c z n y  spoczynek m n ó stw o  
oficerów  i urzędników  administracyi w ojsk o 
w e j .  Radca Stanu i Intendent Genty d eB u ssy  
miał przy grobie m o w ę ,  w  którćj szczególniej  
w spom n ia ł okoliczność, źe zmarłego N a p o 
leon przedstawia'! za w z ó r  cn oty ,  w  ró
w n e j  linii z D onet’em ,  Larrey’em  i Cambro-  
n e ’m ,  a na w y sp ie  św .  H eleny p ow ied z ia ł  o  
nim*. „Gdybym  był miał wszystkich s ług  je 
mu p od ob n ych ,  byłbym  honór imienia Iran- 
cuzkiego ile m o ż n o ś c i 1 jak najdalej zaniósł i 
przez to w z b u d z i ł  dla Francyi poszan ow an ie  
całego św iata .« Boinod urodził się w  S zw a j-  
caryi 29. Października r. 1756., żył w ię c  lat 
86. Gdy Bonaparte m ian ow an y  został doży
w o tn im  K onsulem , on tylko jeden z całćj ar
mii w łosk iej  protestow ał p rzec iw  temu m ia
n ow aniu . »Jak to ,  w  mojej armii w łosk iej  
o d e z w a ł  się g łos: n i e ! «  z a w o ła ł  Napoleon;  
»ha, to B a ir io d . . , . .  on  mi jednak w ier n ie  
służyć będzie.* Także p rzeciw ko w y n ie s ie 
niu Napoleona na Cesarza, protestował B o i 
nod , *a przecież udał s i ę  za Cesarzem n a  w y 
spę Elbę. Jednem u z M inistrów restauracyi, 
który go o to zapytał, odpow iedzia ł:  „W pra
w d z ie  ośw iad czy łem  się przeciw  podwójnemu  
w yniesien iu  N apoleona, i przychylność moją,  
gdym  się dostał na E lb ę ,  nie tyle p o ś w ię 
ciłem  dla Cesarza, jak raczćj dla m ego byłego  
Naczelnika. Ale w id zą c  tylu ludzi,  którzy,  
w ynies ien i przez niego od najniższego stopnia  
do największej w y sok ośc i ,  opuszczali go p o 
tem i zdradzali,  powiedziałem  sobie w  tedy:  
miejsce cz łow ieka  h o n o r o w e g o  jest przy nim, 
i tak pojechałem do PortoFerrajo.n N aczelny  
w ó d z  Bonaparte posłał mu raz z Medyolanu  
graty fikacyą w  summ ie 100,000 fr. „ O b y w a 
telu (o d p o w ied z ia ł  mu ten u c z c iw y  admini
strator w ojsk a) ,  nie przyznaię ci prawa sza- 
fowania w  ten sposób funduszami rzeczy po
spolite!; armia cierpi niedostatek; przysłane  
n ii pieniądze użyłem na jej potrzeby. „Na
poleon przypomniał sobie później to nieprzy-  
jęcie gratyfikacyi i zem ścił  się za to s w o im  
sposobem , zrobiw szy  m u w  testamencie zn a 
czny zapis.



Z d n i a  24.  C z e r w c a .
W  gazetech tute jszych cz y ta m y :  »Doriosi.  

Jiśmy p r zed  kilku d n i a m i , że poseł  angielski,  
„Lorjł •po.wley,-  po dr oż  swjoję do w ó d  aż do 
(ukończenia w y b o r ó w  odłożył .  T e r a z  d o w ia 
d u je m y  się,  że pos ta now ien ie  to w  skutek 
p rzyrze cze n ia  gabinetu naszego,  ze rozkaz  do 
tyczący p od w yżs zen ia  cła w c h o d o w e g o  od 
p rz ę d z y  lnianej d o  późniejszego czasu od łoż o
n y  będz ie ,  p o w z i ę t e  zostało.  Fo  ukończeniu  
w y b o r ó w  Pan  Gu izo t  pod ług  w y p a d k u  on y eh  
p o s ta n o w ie n i e  o w o  albo  ogłosi  albo p r zy t ł u 
mi.  T w i e r d z ą ,  i e  P a n  C u n i n - G r i d a i n e ,  w  
skutek  odłożen ia  tego po s tano wien i a  na c h w i  
l ę p o w z i ą ł  był  zamia r  podania  się do  dymissyi,  
i e  srę w sze lako  uda ło odvvieść go od  tego za- 
mia ru .  , ,

o Dzisiaj r a no  ro zc hod z i  się pogłoska,  ze w i a 
domośc i  z Indyi  p rze z  Marsyl ię tu  nadeszłe  
ba rd zo  są groźne.  W  skutek w y p a d k ó w  w  
Ałghani stanie leszcze i i nne p r o w i n e y e  z b u n 
t o w a ć  się miały  a tak w o js k o  t o w a r z y s t w a  
Wschodn io - ind y j sk iego  w  n ad er  k ty ty cznem  
m a  być położeniu.

W  S t ra sbu rg u  d. 21. C z e r w c a  z p o w o d u  
zniesienia p r a w a  o d r z e w i e  przysz ło  do ro z r u 
c h ó w ,  k tó r e  j ednak bez r o z l e w u  k r w i  poskro  
rniono.  ( i  a z e t a  m i a s t a  t e g o  z d n i a  24.  
C z e r w c a  pisze:  » W  ty m  m om en c i e  donoszą  
n a m ,  i e  w  Massmiins tcr  o k ro pn y  poża r  w y 
b u c h n ą ł ;  30 domów-  j u i  sp łonę ło ,  a ogień c o 
raz  bardziej  się s ze r zy .«<

A n g l i a .
I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  23.  

C z e r w  ca .  — Na  t ć m  posiedzeniu  w nió s ł  P. 
B a i l l i e ,  aby  Izbie p rze ło żono  kopie l i s tów 
międ zy  S ir  Aiexa nd rem  B u r n e s e m ,  Gene ra ł  
n y m  G u b e r n a t o r e m  Indy i  w  c i ą g u  p o g t a n n i  
Ctwa p ie rws ze go  z n ich dó d w o r u  Kabułskie-  
go  w  la tach 1837 i 1838 p i sanych ,  jako też i n 
n y c h ,  zajęcia Afghanis tanu do tyczących się d o 
k u m e n t ó w ,  mia no wic ie  zaś l i s tów  między  G e 
ne ra ln ym  G u b e r n a t o r e m ,  a P rez es em  w s c h o -  
dnio- indyiskiej  Konłrol i i ,  jako też z t ajnym K o 
m i t e t e m  Komp an i i  wschodnio - indyj skie j  od 1. 
W r z e ś .  1837. do 1. Paźdz.  1838. W n i o s e k  ten 
miał  w ł a ś c i w i e  na celu wyw ołan ie  nagany Lorda  
Au ck l an da  i p rzeszłego Min i s t eryum,  i r ó w n o 
cześnie  chciał  m ó w c a  skłonić  teraźnie jsze Mi 
n i s t e ry um  do  w yjaśn ien ia  w y p a d k ó w  w  Af- 
ghanistanie.  O p a n o w a n i e  kr a j u tego n a z w a ł  
on  wie lk im  po l i tycznym b łę d em  i tw ie rdz i ł ,  
że pub l i czność  cała p r a w i e  zdanie to podziela.  
l ) !a  tego też sądzą p o w s z e c h n i e ,  iż szczę- 
śc i emby  by ło ,  gdyby  okoliczności  woi sko  an
gielskie zt amtąd coińąć d o z w o l i ły ,  ale gdyby  
się to  bez uszczerbku dla h o n o r u  imienia i

i oręża angielskiego siać mogło .  J a kk o lw ie k  
p r zec ież  m ó w c a  ganił  pol i tykę rzą d u  in d y j 
sk iego,  k tóry w o j n ę  tę w y w o ł a ł ,  i jakkol
w i e k  m o cn o  u b o le w a ł  nad w y p a d k a m i ,  jakie 
w o j n a  ta za sobą pociągnęła,  p rzyznał  jednak,  
iż t eraz  szczególniej  chodzić p o w i n n o  o o c a 
lenie h o n o r u  angielskiego,  jeżeli  p a n o w a n i e  
w  ln d ya ch  nadal  za t r zymać  pragną.

Pan  I s r a e l i  pop ie ra ł  t en w nio se k  i z o k o 
l iczności ,  w-śród jakich Angl ia  ber ło  indyjskie 
dz ie rz y ,  w n i ó s ł ,  iż Anglia dla zabezpieczenia  
sw o ic h  posiadłości  indyjskich byna jmnie j  p r z e 
c i w  Bossyi za pory  w y s t a w i a ć  nie pot rzebuje .  
Całą zagran iczną  pol i tykę L o rd a  Palmerstor ia  
w y s t a w i ł  on  jako zb ió r  nieszczęsnej  n ieczyn-  
ności  i s zkod l iwsze j  jeszcze sprężystośc i ;  szla
che tny  ten L o r d ,  zdan iem m ó w c y ,  za w s z e  
od  zaniedbania s w y c h  w ła s n y c h  o b o w i ą z k ó w  
zaczyna ł ,  a po  pogw ałc en i u  p r a w  innych  n a 
r o d ó w  kończył .

S i r  J .  H o b h o u s e ,  k tó ry  był  pod  p rze -  
sz ł em  Ministeryum- Pre ze se m  w s c h o d n i o - i n 
dyjskiej kontrol l i ,  n a z w a ł  twie rd z en ia  tych 
d w ó c ł i  m ó w c ó w  mieszaniną  nierzetelności  i 
d u ch a  s t ronn iczego ,  i b roni ł  pol i tyki  p r ze sz łe 
go Genera lneg o  G u be r na t o r a  w  lndyach ,  L o r 
da Aucklanda.  Chociaż p rzesz łe  Mini steryum,  
r ze k ł ,  w y s t a w i o n e  by ło  na tyle po c i sk ó w  tak 
potężnej  p o d ó w c z a s  opo zycy i ,  nigdy p r ze c i e i  
g ł ó w e  pociski nie by ty p r z e c iw  w o j n i e  W  Ałgha- 
n is t anie ,  i teraz dopić ro  korzystają z toku w y 
p a d k ó w  do  czynienia w y r z u t ó w  poli tyce,  k t ó 
ra  p o c h w a ł ę  wschodmo-indy jakie j  K om pan i i  
i wszys tk ich  w  tej s p r a w i e  w y r o k o w a ć  z do 
lnych osób  pozyskała .  T y lk o  po najgrunto-  
w n ie j s z e m  r o z w a ż e n iu  r zeczy  i zasięgnięciu 
r ady  ty ch ,  k tó rzy  ją na jp ie rw  dać mogl i ,  r o z 
poczę to  w o j n ę  w  Ałghanistanie u w aż a ją c  kraj  
t en  za najzdolniejszy do zabezpieczenia fndyi  
od  w d z i e r an ia  się Persyi  , pod  cz y n nć m  p r z e 
w o d n i c t w e m  Bossyi.  Śmiałe  i z u c h w a ł e  
t w ie r d z e n ie ,  że r ada zmar łego Sir  A. B ur ne -  
sa była p r z e c iw n a  pol i tyce Lorda  Aucklanda,  
choćby  n a w e t  by ło  uzasadnione,  nie m o g ło b y  
s łużyć za za rzu t  p r z e c iw  G e ne ra ln em u  G u .  
b e r n a t o r o w i  Ale właśn ie  rzecz ma się p r z e 
c i w n i e ,  jak się to z umieszczonych  na piśmie 
s ł ó w  S i r  A..  Burnesa okazuje.  Nie  z b y w a  
na  p rzyk ładach  podobne j  poli tyki  w  Ałgh an i 
stanie już1 d a w n ie j .  I  *ak rŁ;}d indyjski  w  r. 
1799 pod  L o rd e m  Wel l es l e j em  i w  roku  1509, 
gdy chodz i ło  o uczynienie  kroku , dla s t a w ie 
nia zapory  po łą czone j  poli tyce F rancy i  i Oer- 
s y i , zupe łn ie  sóbie w  t 0ki sam pos tąpi ł  spo
s ó b ,  jak w  osta tnich latach p r z e c i w  po ł ączo
n e m u  w p ł y w o w i  Bossyi i Persyi .  ? resztą
nie w i e r z y  t akże ,  żeby k tó r eko lw ie k  Ministe-
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ryum  chciało politykę Lorda Auhlanda co do 
g łów ne j treści zmieniać, bo zatrzymanie tćj- 
*e postawi znow u Anglię w  trioiności w y n a 
grodzenia poniesionych ostatńienńi czasy Strat 
i dopomoże jej do utrzymania panowania  sw e 
go w Indyach.

Po kilku innych m ów cach  zabrał głos Sir 
E . P e e l  przeciw  pow yższem u w nioskow i. 
W zględy polityczne, rzekł on , nie dozwalają 
w śró d  obecnych okoliczności przełożenia ż ą 
danych papierów. Przyczyny w ojny  w  Af- 
ghanistanie szczególniej w  zazdrości przeciw  
mieszaniu się Rossyi do sp raw  Azyi środko 
w e j  szukać należy, i przez niejaki czas nie 
2 by w ało  na w ażnych pow odach  do tw ie rd ze 
nia takow ego; d w ó r  petersburski jednak dał 
w  tej mierze zupełnie zaspakajające ośw iad
czenia, a przez sw oje następne postępowanie 
także dow ody swej szczerości; Hossya ośw iad
czyłai, że daleka iest od niej myśl sprzeciw ia
nia się panow aniu  Anglii w  Indyach, i późnićj 
nic s i ę  takif-go nie w ydarzy ło , coby o szcze
rości tego oświadczenia jaką w ą tp liw ość  wzie- 
cić było mogło. Tym czasem , dodał ib'r R. 
Peel, jakkolwiek pocieszający jest dow ód  
przyjaźni między Anglią a Rossyą, nie należy 
jednak zapominać, że Anglia ma dosyć siły 
do zabezpieczenia się. W ostatnich także n ie
szczęściach nic takiego nie znajduje, coby An-

flią zniechęcić lub nieufność jej o potędze w  
ridyach wzniecić mogło. K ońcow o chwalił 

jeszcze Minister waleczne postępowanie  Sir 
R oberta  Salego i boha te rs tw o  małżonki tegoż 
G enera ła ,  co cały dom z oklaskami przyjął.

t id y  jeszcze końcow o L ordow ie  Palmerston 
i J. Russell politykę swego Alinisteryum uspra
w iedliw ili ,  wniosek Pana Baillie większością 
75 głosów' przeciw  9 odrzucono.

Z L o n d y n u ,  dnia 24. Czerwca. 
Trzęsienie ziemi dnia 7. Maja stósownie do 

w iadom ości, które z różnych stron I n d y i -  
l a c h o d n i c h  do S tanów  Zjednoczonych na
deszły ,  uczuto m n e i  w ięcej na wszystkich 
W y s p a c h  Zachodnio-Indyjskich. Na st.  Bar 
theleiny jeszcze d. 2,1. Maja uczuto g w a łto w n e  
wstrząśnjenie. Kapitan Higgings, który z bry
giem sw oim  d. 19. Maja z Jerem ie odpłynął i 

-do Bostonu przy był, przyw iózł potw ierdzenie  
w iadomości o zupełnem zniszczeniu miasta 
Cap Haytien, gdzie tylko d w a  domy się osta 
l y ;  były tam właśnie wielkie targi i m nóstw o  
łudzi z mułami i innem bydłem znajdow ało  
-się« w  mieście; około 4,000 ro zw ar ta  ziemia
■Poętilołjęła_ , t ;

^negdajszem posiedzeniu Izby  Wyższćj, 
podatku od dochodów  przeszedł 

z wydziaj,, P o cZem rozw inęły  się dłuż i

s2 e rozpraw y nad wnioskiem Lorda Broug
ham  o drhgie odczytanie bilu jeszcze' na prze-! 
szłem zgromadzeniu przedłożonego i przez 
Izbę  Wyższą przyjętego, względem niekaramV 
św iadków , którzy maję zeznawać o przekup- 
stwach przy wyborach, pomimo korzyści przez 
n ich samych dostąpionych. T en  bil został na 
przeszłem zgromadzeniu przez I z b ę  Niższą 
odrzucony, gdyż uw aża ła ,  że w  tym p rzed 
miocie jćj służy -inicjatywa. Lord . Brougłjam 
starał się na usprawiedliwienie drugiego o d 
czytania swego pow tórn ie  przedłożonego bilu,’ 
dowieść, ze Izba Wyższa ma prawo" injcyaty- 
w y  w  takich w łaśc iw ie  ‘tylko samą Izbę Niż
szą dotyczących prawidłach, przyczćm dopu
ścił się tylu przec iw  Izbie Ńiźszćj uszczypli
w o śc i ,  że Lord  Campbell uw ażał za sw ą po
w inność  przypomnieć m u , że sam kiedyś był 
jedną z ozdób Izby Niźszei; ta uw aga w y w o 
łała jeszcza więcćj w y rz u tó w  przec iw  L o r
d o w i Campbell, i L o rd  Brougham uzyskał 
nictylko drugie ale zaraz i trzecie odczytanie 
rzeczonego bilu.

łzba Niższa zajm owała się z n o w u  in teres, 
sami w yborów  i ustanowiła kommissyą do śle
dzenia nadużyć zaszłych przy w yborach  w  
Belfast.

Pan Peel w y n u rży ł  ńa n o w o  nadzieję, że 
przez żatrzymanie p e w n y rh  ceł potrafi spo
w o d o w a ć  inne narody do zniżenia z ich stro
ny ceł niektórych. Dziwiono się szcZególnićf, 
że przy tem znow u  w spom niał Francyą, która 
widocznie  trzyma 6ię stale przeciw nego syste
m u ,  i gdzie M inisterstwo naraża się na nie
bezpieczeństwo utracenia swego bytu , chcąc 
zaw rzćć układy na wolniejszych zasadach o- 
parte. Pan Peel postśńów ił lednak przynaj
mniej doświadpzyć sw ych  usiłowań; Ale ka
żdy w ino  pijący żałuje, że prsiy 'lak małych 
nadziejach upierają się przy wy.sokićm cle ha 
w in o  francuskie,"! p rż ć z th  żrnuVzen< jesteśmy 
pić rozpalaiąee i n iezdrow e wina hiszpańskie 
i portugalskie.

G dy na jedneih z ostatnich posiedzeń Izby 
Niższej P. Israeli zapytał się, czv rząd angiel
ski przez uznanie rzeczypośpoliłej Texas u- 
Zlfaje także zapowiedzianą przez ten kraj b lo
kadę brzegów inexykanskichy odpowiedział P 
Peel, ze uznanie blokady nie iWa d it współne- 
o z u ^ t l i e n r ^ d a ,  i gdzie de facto  zacho- 
zi blokada, pcwinna być uznaną. Zrzesztą 

P. Peel korzystając z tej okoliczhóśfci, powtó
rzył w jak najjaśniejszych słowach teforyą, że 
każdy kraj powinien ratyfikować? układy, k tó ; 
re  jego pełnomdfctłik, bez - prtekZbteenia'' swego 
pełnomocnictwa, zawarł. . Oświadczył bowiem, 
że teraźniejsze' Ministerstwo■ zawartych z Te-I
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xas układów me byłoby ratyfikowało, ale zna
lazłszy, że pełnomocnik angielski w Texas po
stępował tylko stosownie do instrukcyi prze
szłego Ministerstwa, uznali przeto za swój obo
wiązek, polecić koronie ich ratyłikacyą.

K rólow a w dow a została patronką jednego 
przedsięw zięcia, mającego na celu w ystaw ie
nie w  Paryżu angto-francuzkiego kościoła, w  
którym ma się odbyw ać anglikańskie nabożeń
stw o w  języku francuzkim. Xiążę Northum
berland i Lord Bexley dostarczyli m nóstwa  
exemplarzy nabożnych w  tym języku książek 
anglikańskich.

W ojenny arabski okręt, pierwszy jaki się 
zjaw ił na w odach angielskich, przybył w  nie
dzielę na Tamizę. Przybyw a on z Zanguebar, 
przyw iózł dla K rólow ej cztery pyszne arab
skie konie i inne podarunki od Imama Musku- 
tu , do którego teraz należy Zanguebar, gdzie 
daw niej Portugalczykowie mieli sw oje osady.

O prócz nieszczęścia, zrządzonego na Hajti 
(czyli St. Domingo) przez trzęsienie ziemi, w y . 
spie tej zagraża jeszcze polityczne wstrząśnie- 
nie. Cała południowa strona powstała prze
c iw  Prezydentow i Boyer, który nie chce zło
żyć rachunków ze skarbu m. St. Christoph i 
innych publicznych pieniędzy. Powstańcy ża
lą się na wojskową surpwość Prezydenta, i na 
czele swoje'm postawili G ene ra ł a  Boryela.

M iędzy 24. i 31. Marca statki angielskie krą- 
żące przy zachodpio- afrykańskich brzegach, 
w p ły n ęły  pa rzekę Gallenas i pomimo ognia 
Z 7 dział zburzyły tameczne faktorye dla han
dlu niewolnikam i. O sw obodzeni Murzyni w  
liczbie 260 przew iezieni zostali do Sierra L eo 
ne. Okręt angielski „Iris“ zabrał dw a portu
galskie niewolnikami handlujące okręty „L)uque 
są, de Braganza“ » „Ercules.“

G lo b e  w spom ina o w ielkiem  nieporozu
m ieniu m iędzy Sir Roberterp Peel i Lordem  
Stanlejem, objawiającem się przez odm ów ie
nie ze strony Sir R. Peela wsparcia dawniej
szem u reprezentantowi Belfastu PanuTenent, 
oraz przez oświadczenie pierwszego Ministra, 
że Irlandski bil rejestrowania Lorda Stanleja 
nie ma być povytórnie V niesiony. Potw ier
dzenie doniesienia sw ego o sporze między ty
m i najznakomitszymi członkami gabinetu znaj
duje wspomniana gazeta oppozycyjna jeszcze 
i  w  tej okoliczności, źe na w ielkim  obiedzie 
danym dn. 22. przez Lorda Stanleja dla człon
k ó w  Ministeryum, Sir R. Peel nie był obecny, 
lecz rów nocześnie na koncercie w  Exeter- 
Hall się pokazał,

I n d y e  Wschodnie .
M o n i t o r  p a r y s k i  donosi stósow nie do 

listów  pryw atnych, że yy Dschubbulpur, na

ziemi tow arzystw a W schodnio-indyjskiego, 
na północ od Nagpor, a na południe od Bena
res , groźne w ybuchło powstanie. Załogi 
dw óch miast w ypraw iono niezw łocznie do 
Dschubbulpur, odległego od owych miejsc na 
300 mil angielskich. Pow stanie to w ybuchło  
po odejściu p u łk ów , które tam załogą stały, 
do Afghanistanu. W Dschubbulpur szczupły 
tylko oddiiał wojska pozostał.,

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n ia ,  dnia29. Czerwca. — Oprócz 

doniesionej już przez Magistrat miasta Pozna
nia darowiźnie 500 Talarów, ze strony N. Pa
na dla ubogich tutejszych, J. K. M. podczas 
pobytu tu sw ego, zakładowi chorych Sióstr 
miłosierdzia 100 Tal. przesłać raczył.

Z P o z n a n ia . — „Orędownika Naukow e
g o ” w yszed ł Nr. 26. i zawiera: Listy nauko
w e, List I. o Szellingu. — O dpow iedź kor- 
respondenta Krakowskiego na odpowiedź P. X. 
W  N rze 23. Orędownika. — N ow iny literackie.

— 7— "Tygodnika literackiego« w yszedł J \S  
19ty i zaw iera: La rnia pazzia nelle carcerjj'
di Angelo Frignanis.— (ciąg dalszy i dokończą- 
nie). — Ueber den gcgenwartigen Zustand der 
bbhmischen L itte ra tu r , przez Prof. 1'urkiniego 
(ciąg dalszy). — Dziecię, żebrak (poezya). —  
August I L  i Koseł. -— Rozbiór krytyczny hist, 
lit. W iszniew skiego przez A. M osbacha'(ciąg 
dalszy). — Korrespondencya (list z Berlina O 
Orędowniku). — Doniesienia literackie.

Z al za  t e m,  c z e g o  j u ż  n i c  ma. Nad 
dawnemi rzeczami, które wychodzą z mody, 
jedno z pism paryskich ubolewa w sposób 
następujący: „Zniknęło mnóstwo rzeczy, które 
nigdy do uszczęśliwienia człowieka nie należały. 
Między najważniejszemi straciliśmy ducha, te
go to ducha, który kouwersacyę ożywiał, dra- 
matyczue przedstawienia umilał, znakomitym 
mężom tak w pracowni jak i za domem to 
warzyszył,- słowem , który publicznemu poźy. 
ciu, teatrowi i sprawom przewodniczył. W  miej
sce tego, uzyskaliśmy coś, co do tego ducha 
w  takim jest stosunku, jak karykatura do ma
larstwa , jak poezya do pospolitej, baśni', jak 
urocza, boska sztuka do niezgrabnego małpo
wania natury. Literatura przeszła w  dzienni
karstwo, drainalyka w kuglarstwo, muzyka w  
popis tonów piekielnych; a my jako reprezen
tanci wieku oświeconego, podziwiając to wszy
stko, mniemamy, żeśmy stanęli na szczycie 
najwyższego udoskonalenia! Niegdyś było wi
no szlachetnym napojem, budowano dlań spa-
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niałe piwnice, szczycono się jego wiekiem 
i rodowitością, stawiano je w  uroczystych 
chwilach życia, jako godło wesela, przyjaźni, 
gościnności i zgody. Teraz miejsce jego za
stępuje — w o d a , i wszystko też odbywa się 
wodnisto , słowem, nie masz teraż prawdzi-
• f t r o ł ł  i r r l  I t \  i ____________ _______

kupić nie można- Każdy 
postcaeg.v-aiżalem, jak na nim. pełznie suknia, 
w -L tó rć j . najmniej czwarta uzęść-bawełny się 
ukrvwa, B a w e łn a je s t  uosobnieniem naszego 
Wielu, ona iest*bbfazcm , piększydłcm, poko
stem wszystkich artykułów, i pod tym wzglę
dem inożnaby twierdzić, że my w samej tylko 
bawełnie żyjemy. Bawełna wciska się wszę
dzie* .nawet*w szarpiję; bawełna wchodzi w su- 
k«e  -t-p łó tao . • -Nie-rna już- płótna, jakiem uasi 
przodkowie się chlubili, zamiast hiechowania 
go pod gojem niebem, na łękach i rosie przez 
tygodni kuka, aby  było  mocne, bielimy,je te
raz chlorem > wapnem w przeciągu dwudzie
stu  czterech godzin. Z tego wynika, źe teraz 
dobrego papieru me mamy, gdyż uzyskana 
za szmat powiększej części bawałnę przepeł
niona materya, podobnież wapnem jest ble- 
chowa»a. (a Chlubimy się za naszych czasów, 
i e  mófńyi ) iś ły  pisane własną ręką Henryka 
IV. i b$ra zo słusznie! Ale cóż powiemy, gdy. 
za-Iat dziesięć wszystkie arphiwa teraźniejszych 
lDHiistęiyów w proch się obrócę? Papier te
raźniejszy^ jest tylko chwilowo trwały, kruszy 
się i w kawałki rozpada. . Nakoniec przestaliśmy 
już nawet robić z jarzęcego wosku świece'; 
gdyż się-kniżył svosk do mąsałiausu z łojem; 
aby  zaś’ t{» mieszanina jakkolwiek dla naszego 
ucha miło brzmiała’, więc ją po modnemu cc- 
rogene uaz-ywamy. Zważywszy to wszystko, 
lnarnyź pochwalać wynalazki nowoczesne? Prze- 
ciwnłe, 'now e wynalazki pozbawiły nas tc no 
wszystkiego, co przedtem dobre i trwałe było.

Pi z ad  k i e  z d a r z e n i e .  — W d o w a  po G u 
berna to rze  S t a r k ę ,  wyjechała  w kró tce  po 
śmierci swego męża z córką i siostrzenicę do 
bjizzy, dfa spędzenia tam zirny. W  kilka dni 
po  przybyciu tamże, śni się jćj córce, £e się 
ojciec do tiićj zbliża, odsłania firankę, usiada 
na łóżku,  i napomniawszy, aby się nie lękała, 
jńów i te s ło w a :  „ W  przyszły czw artek  p rzy 
będzie pocztą pakiet do t w o j ^  matki ;  pójdźże 
n* porztę, i każ go sobie w y a a ć ;  zdejrn pier- 

ko? e.r t ? > o bw iń  pakiet w  inpy papier, 
l ^ j esu,ł * odeszlij go do adw okata  CS#**- w

*yna )&i pomieszanie, i starała sfę ją uspokoić.

A le  gdy się przekonała, i e  wypadek fen zbył 
mocne sp raw ił na nićj w rażen ie ,  rzekła: 
„ W ię c  w  przyszły czw artek  pójdziemy na po- 
cz tę ,  a przekonasz się sam a, źe tw ó j sen był 
czczeni m arzeniem ." Jakoż gdy ten dzień n a d 
szedł, poszły obiedw ie  dziew czyny na pocztę 
> zastały już paki e t ; o pół godziny później 
byłby  się juz do ręk Pani Siarkę dostał. Miss 
Starkę nie zaniedbała postąpić sobie n a ty c h -  
miast, jak jćj duch ojca owej nocy rozkazał;  
rozpieczętowała pakiet, i obw inąw szy  go w  in-, 
ny papier , posłała do adw okata  w  Londynie. 
W  kilka drii otrzymała pocztą list od tegoż ad
w o k a ta ,  który ż p o w o d u  przezorności,  jaką 
okazała w  przesłaniu mu p a p ie ró w ,  szczęścia 
I.ój życzył, bo gd>by matka podpisała była w a 
żne te papiery, które do nićj posłano, byłaby 
całą familią do upadku przywiodła .

(Z Rozro. L w .)

Sprostowanie.
W  numerze wczorajszym (150.) Gaz. Poznańskiej na  

samym wstępie w artykule urzędowym, zam iast: K róle
wsko-Polskiemu W .  koronnem u krajczemu —miało być: 
“Kiólewsko-Polskiernu Krajczem u W . K oronnem u*

Teatr  p o l s k i .
W  P o n i e d z i a ł e k ,  dn. 4. L ipca : N a  c a ł 

k o w i t ą  k o r z y  ś ć a r t y  s t <5 w  p o l s k i c h . —  
N o w y  melodramat romantyczno-komiczny ze 
śpiewami i tańcami — z powieści św ia tow ćf  
przez E dm unda  Sankowskiego napisany — 
w  szesciti porach: „Iłynaldo H ynaldyni, sławny 
bandyta w łosk i.“

S P B Z E D A Z  K O N IE C Z N A . 
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u  

W y d z i a ł u  Ig o .
D obra  szlacheckie C z e k a n o w o  z przyle- 

głościami, w  powiecie O dolanow skim  p o ło 
żone, przez Dyrekcyą Z iemstwa oszacowane 
na 49,113 Tal, 20 sgr. 5 fen. w ed le  taxy, m o 
gącej być przejrzanej w raz  z w ykazem  hypote- 
cznym i w arunkam i w  Registraturze, mają być 

d n i a  8 g o  S i e r p n i a  1 8 4 2 .  
przed południem o godzinie 10tej w  miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedane.

P o z n a ń ,  dn i a  3. Stycznia 1842.____________

W ielk a  aukcja mebli.
W poniedziałek dnia 4., w e  w to re k  dnia 5. 

i w e  środę dnia 6. Lipca przed południem  od 
godziny 10. do 1., a z południa od 3. do 5. 
w  dużej sali hotelu Saskiego przy  W ro c ła w 
skiej ulicy, sprzedaw ane będą z przyczyny 
zmiany miejsca pomieszkania, najwięcćj da
jącemu za go tow ą zaraz zapłatę grubą Pruską 
m onetą :  noyye i już używ ane  m eble  maho-
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q io w e ,  b rx o z o w e  i o l s z o w e ,  skła<3djgcć się z 
b ió ę k ó w  > sz a f  do  suk ien ,  k a r ia p ó w ,  s to łó w ,  
ko m p d ,  dużych lustr, s e rw an tek ,  szaf do  ksią
żek, bielizny, łóżek  i wiele innych  p rzedm io tów .

A n s c h  ii t z,
_______________ K ap itan  i Król.  A u k cy o n a to r .
' D n i a  7- L i p c a  r. b. i w  dniach  nas tępnych  

s p r z e d a w a n y  będzie  w e  w s i  R u  n o w i e  pod  
R o g o ź n em  p r z e z  publiczny licytacyy ro zm a ity  
in tw en ta r i ,  jako t a ;  konie ,  Vvoły, k r o w y ,  ź re 
bce , b y d ło  m łodociane,  900 p o p r a w n y c h  ow iec ,  
i-w sze lk ie  sp rzę ty  gospodarcze .1—  C hęć  kupna  
m a jąc y ch  zaprasza  się n a  ty. l i c y ta c y y ._______

W e  w si  D e c h l i n i e  pod  m ias tem  Skokam i 
p o ło ź o n ć j ,  sp rz e d a n e  b ędą  w  dniu  14. L ipca 
r. b. o godzin ie  lOtej p rz e d  p o łu d n ie m  z w o l 
nej  ręki p rze z  publiczny licytacyy, w ięc e j  da 
j ą c e m u ,  za  g o to w y  zapłatę  350 sz tuk  o w ie c  
je d n ó s t rz y ź n y c h ,  d o  c h o w u  z d o ln y c h ,  z ło ż o 
n y c h  z je d n o ro c z n ic h - ,  dw u-,  t rzy  i cztero-Ie- 
tn ie h  o w ie c .

P rz e sz ło  801) sz tuk  roślin  ró żn e g o  gatunku, 
je s t  d la n iedosta tku  m iejsca w  k w ia c ia rn i ,  za 
n a d e r  u m ia rk o w a n y  c e n ę ,  w  G u ł t o w a c h  
p o d  K o s trzy n e m  do  nabycia.

Ljhcyc jeszcze p rze d  o d ja zd e m  m o 
im  skład  latowych surdutów
1 frailCUKkicIk kape lu szy  w y-  1 
p rzedać,  zn iży łem  znacznie  ceny  łych 
to w a ró w .  fW* JLerłnłhaly

n a d w o r n y  l iw e r a n t  z Berl ina,  • 
W ro c ła w sk a  ulica N r. 4. na p ier- 

w sz e m  p ię trze . i

O siad lszy  vk n iieśc ie- tu te jszem  jako  mosfę-  
źnik, z w r a c a m  u w a g ę  p rz e św .  O b y w a te fs tw a i  
i szan. Publiczności na  w sze lk ie  do  tego kuu-y 
szlu ściygajyce się w y r o b y ,  jako to :  ap p a ra ly  
fabryczne,  m oździe /ze ,  .żelazka do p ra so w an ia ,  
lichtarze i t. d. i t. d., k tóre  r ó w n i e  g u s to w n y  
jak t rw a ły  robo ty  ce łu jy ,  a p rzy  p u n k tu a ln ć j  
usłudze  p rz y rz e k a m  p o m ie rn e  ceny.

P o z n a ń ,  dnia 1. Lipca 1842.
A. P ł e w k i e w i c z ,  S ta ry  ry n e k .N r .  80 .;

$ 9 ^  D la m iłośników ipyślm ^tw a.
W ielky  nadsy łkę b ro n i  m yśl iw sk ie j ,  p i s to le 

t ó w  i k róc ic  o trzym ali z n o w u  i poleca 'y  w  n a 
d e r  p o m ie rn y c h  cenach.

Alexander i Stearzeński.
I  , , 1 1 ,  1 t

Ś w ie ż e  ananasy  w  don iczkach  o t rz y m a ł  i 
p rzeda je  p o  s łusznych  cenach

J .  J .  M e y e r ,
N r.  70. N o w ć j  ulicy i ulicy S ie ró t  narożn ik .

C e n y  t a r g o w e
w mieście 

P  O 1 N A N I C.

Dnia 29
184':

0(1 .
T a l ifcrifen.

. Czerwca
.. r.
: 1 Jo
T*ll fen*

Pszenicy  sze te l . . • 2 19
Z y ta  . d t ............................. 1 10 ■— 1 forJę cz m ien ia  d t ........................... — 26 —
O w sa  d t ............................. — 22 b *—■1 ***** ■
T a ta rk i dt. . : . . . . — 28 —■r * * 2 9 U - i
G ro c h u  .  d t ....................... 1 6 — i)  7 i 6
Z ie m iak ó w  d t . ........................ — 8 --- Se4 9 :— ,
S iana  ce triar . . . ■. . _L 25 —
S ło m y  kopa  . . . . . .  . 9 5 — . ' 9 ; in  —  .
M asła g arn iec  .  .  .  .  . 1 12 6 r '4. 15, .
S p iry tu su  beczka  . . — —

W  niedzielę dnia 3. Lipca 1S4'2. r. 
będą mieli kazuuie

W  ciągu tygodnia od d.24. 
do -30. Czerwca 1842.

K a z w y  k o ś e i o l ó w . urodź, się umarło ślub
wzięło

|mrUJ i ' . : '  ' ' j »!?ł ••• ‘
przed  południem . po południu. i - 1

J S  - v  v a.
4. N ■
- S t

■ m  CC
~  V

. . i,_e -3
3.-S

W  kościele katedralnym  . . 
W  kośc. faru. S. M aryi Magd. 
W  kościele SJ. W ojc iecha  . 
W  kościele S. M arciua . . . 
FranClszk. (gm ina niem.-katol.) 
W  klasztorze Dominikanów 
W  klas/A. S ióstr miłosierdziu 
W - Uośc. cw aniel, S. K rzyża 

kość. ewaniel. S. P io tra  
-W  kóściele ;gar«iźonowynl .

X , W ik . Czerski.
-  (* ) -

- Mans. C eller.
- P rob . K am ieński.
- P raeb . G randke.
- P raeb . Scholtz.
- P rob . Dyniewicz. 

Superintend. Fischer, 
ft. Kons. Dr. S icdlcr, 
K a/ji. dyw. Simon.

X . P raeb . Grandke. 

P asto r F riedrich .
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(*) Z JfOŚciofwJiirnego nie nudesłano doniesienia. Ogółem . .• • 9 13 u 8 3 1


